Ńr 30. 


„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 
Przedpłata wyni: 


tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztową 


rocznie 6 zł. — et. 
półrocznie 3 na — a 
kwartalnie E OOs 
miesięcznie — „ 55, 


Numer pojedynczy 7 ct. 


KALENDARZ. 


R Święta | Sieć -cki | 
zaj rzymsko-katolickie peoe 
114, czw. | Bonitacego | Attanazya | 
#15. pist. | Zofii i 3 córek |Tymofeja M. | 

Juna Nepom. ý  |Pełahyi M, i 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, dnia 13. maja 1891. 
Z Poznania donoszą do National Ztg: 
„Do wielkiego uspokojenia Niemców w 
prowincyi poznańskiej przyczyniła się wia 
domośc, że, nieprawdą jest jakoby Ka. bis- 
kup Likowski miat, zostać arcybiskupem 
erchidyecezyi gnieźnieńsko - poznańskiej. 
Jesteśmy przekonani, że stanowisko ży- 
wiołu niemieckiego prowincyi wobec Po- 
laków: bardzo byłoby osłabione, gdyby 
mąż, przedstawiony urzędowo i publicznie 
przez cesarza, jako osobistość „mniej przy- 
jemna,“ — obecnie, mimo iż nienastąpiła 
ziniana w sytuacyi, tak wysoką otrzymał 
godność. Jest nadzieja, że nieznajdzie się| 
żaden minister. któryby mógł przedłożyć 
podobny wniosek Koronie.“ — G'ormania| 
mimo to wyraża nadzieję, że p. Zedlitz | 
Triitzachler odpowiednio do życzeń ludno- 
ści polskiej i wymagań sprawiedliwości, 
przedstawi ks, biskupa Likowskiego jako 
osobistość odpowiednią na opróżnione zbyt 
długo stanowisko. — 


f 
| 
| 


W niedzielę popołudniu odbył się w 
y n Y 


wzięło udział 1500 osób. Mowey, między 
którymi znajdowali się bułanżystowscy, 
deputowani Roche, Gabryel i Granger, 
powtarzali to, co zazwyczaj. Laur utrzy- 
mywał, że istnieje alians między cesarzem 


|e 


i niezależna 
i żyje konieczna rewolucya socyalna.“ 


|wiada, że obok budżetu wejdzie na porzą- 


‘na, przedstawi rząd Izbom nowe, w ści 


Przemyśl, Czwartek 14. maja 1891. 


Rok V, 


PAAA PRARMI 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiege w Rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5- 


ijskimi. Końcowy ustęp uchwały brzmi; 
„Gdyby Niemcy wkroczyli do Belgii pod 
pozorem przywrócenia tam porządku, a w 
jistocie dla annektowania kraju, francuscy 
|socyaliści wywołają gwałtowny ruch wśród 
bom publicznej i wśród armii. Inwazya 
do Belgii równałaby się inwazyi do Fran- 
eyi i stałaby się casus belli. Niech żyje 
republikańska Belgia! Niech 


Przedwczoraj otworzył król rumuński 
ciało prawodawcze mową tronową, w któ- 
rej zaznacza, że nowe wybory zapewniły 
rządowi większość i możność pracowania | 
dla dobra państwa. Mowa tronowa zapo- 
dek dzienny oczekiwana z uzasadnioną 
niecierpliwością nowa taryfa, której zada- 
niem jest uregulowanie stosunków handlo- 
wych Sprawę obrony krajowej poleca król, 
jak zwykle, patryotyzmowi Izb. Aby spra- 
wa ta z powodzeniem mogła być załatwio- 


słym związku z budżetem pozostające, 


wziętym na przeszłem posiedzeniu Koła. 
Wybrani zostali: Abrahamowicz Dawid, 
Czajkowski Władysław, Czecz, Groluchow- 
ski, Henzel, Jędrzejowicz, Kozłowski, Pi- 
| niński, Struszkiewicz, Szezepanowski, Wo- 
lański, Wolfarth. 

Po poufnej naradzie, p. Chrzanewski 
|zdał Kołu sprawę z rozmowy, jaką miała 
z ministrami Gautschem i Zaleskim depu- 
jtacya wyprawiona przez Koło a złożona 
z przewodniczącego, Chrzanowskiego i So- 
kołowskiego w sprawie budowy dwóch 
gmachów w Krakowie na pomieszczenie 
szkół. P. minister oświaty oświadczył, iż 
rząd postanowił wejść w rokowania z mia- 
stem Krakowem o budowę tych gmachów 
i gotów jest przyjąć po większej części 
warunki, pod którymi miasto chce te gma- 
chy zbudować, ale z wyjątkiem tylko je- 
dnego warunku, bo nie zgadza się na 
uwolnienie zbudowanych gmachów od po- 
datków państwowych. Na uwagę deputacyi, 
iż miasto pragnąc, aby szkoły były lepiej 
pomieszczone, zażądało bardzo niskiego 
czynszu z najimu przez rząd budynków, 
które chce miasto zbudować na pomiesz- 


projekty ustaw. 

Mordercy Belczewa podobno schwy- 
tani zostali . w Krajowie. Jednym z nich 
ma być niejaki kapitan Uzunow. 


— W 


tia NK a 


Od Koła poselskego polskiego w Wiedniu 


otrzymujemy następujący komunikat: 


Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
7. maja posiedzenie, na którem po poufnej 


| długiej naradzie uchwalono; „Koło posel- 


skie polskie zgadza się z uchwałami klubu 
„prawicy“ i klubu „zjednoczonej lewicy“, 
aby [zba odstąpiła od projektu uchwalenia 
adresu, a przyjinuje motywowany wniosek 
prezesa Smolki, który go przedłoży Izbie 


Wilhelmem, królem belgijskim, a francus- 
kim ministrem spraw wewnętrznych p.l 
Constans, skierowany przeciwko belgijskim 
socyalistom. Włoski poseł p. Menabrea | 
miał się zwrócić do Constansa z zapyta- 
niem, jakie stanowisko zajmie Fracya w. 
razie niemieckiej inwazyi do Belgii. Con 
stans miał na to odpowiedzieć: „My Fran- 
cuzi nie chcemy socyalistycznej rewolu'yi, 
w Europie i dlatego nic nie mamy przeciw | 
krokom niemieckim w Belgii. Po mowie 
Laura, większość obecnych uchwaliła porzą- | 
dek dzienny  prokłamujący solidarność 
francuskich socyalistów z socyalistami bel- 


Ks. Biskup Krasiński. 


Gdy cię Opatrzność zechce wybrać za na- 
|rzędzie, 
Czyń coś powinien, a co da Pan Bóg, niech 
[będzie. 


Całem sercem i duszą miłuj Boga w niebie, 
Bliźniego, jak sam siebie, Ojczyznę nad 
[siebie. 


W tych dwóch zdaniach, zaczerpnię- 
tych z ogłoszonych drukiem aforyzmów ks. 
Biskupa Krasińskiego, w tych dwóch ma- 
ksymach, spełnianych sumiennie, wiernie i 
wytrwale, streszcza się długi żywot autora, 
którego zwłoki we wtorek złożone zostały 
do mogiły w Krakowie. 

Żywot ks. Biskupa Krasińskiego to 
nąuka i przykład, któremu warto się bli- 
żej przypatrzeć, 

Dom Korwinów Krasińskich już od 
XVI. wieku znakomite w Rzeczypospolitej | 
odgrywał role. Członkowie jego wysokie 
piastowali urzędy, a między nimi kilku 
odznaczyło mię dostojników duchownych. 
Dość wspomnieć Franciszka Krasińskie- 
go, biskupa krakowskie ro, który jeździł w 
poselstwach od Zygmunta Augusta do Pa- 
pieżu i cesarza, a jako podkanclerzy ko- 
ronny był jednym z ważnych czynników 


,skich deklaracyą w Izbie, iż zgadzają się na 
|stwowych, ale nadto żąda, aby rząd miał 


dokonanej w Lublinie Unii Litwy z Koro- 
ną, oraz w czasie nastepnych bezkrólewi; 


m. 


na jutrzejszem posiedzeniu publicznem w 
charakter.e posła. (Wniosku tego nie po: 
dajemy tutaj, gdyż w tej chwili znany jest 
on naszym czytelnikom zdzienników.) Nastę- 
pnie Koło uchwaliło, aby przewodniczący | 
Jaworski składającw imieniu posłów pol- 


wniosek p. Smolki,w tejże deklaracyi za: 
strzegl dotychczasowe autonomiczne stano- | 
wisko Koła. 

Przed tą ważną poufuą nasadą prze- 
wodniczący Jaworski zawiadomił Koło o 
wyniku skrutynium co do wyboru tak 
zwanej „komisyi inicyatywy*, przedsię. 


dalej brata jego Stanisława Krasińskiego, 
prałata gnieźnieńskiego i krakowskiego, 
rejenta kancelaryi królewskiej, dzielnego 
obrońcę wiary i spraw Kościoła; wreszcie 
Adama Stanisława Krasińskiego, biskupa 
kamienieckiego, jedną z najwybitniejszych 
postaci, pełnego ruchliwości i energii działa- 
czą z czasów konfederacyi barskiej, który 
stratą majątku i tułaczką przypłacił zabie- 
gi swoje w obronie upadającej Ojczy”: y. 

Takie miał wzory w dzieja:* wlas- 
nej rodziny przyszły  bisku;: wileński, 
przychodząc na Świat w r. 1170 na Wo: 
łyniu. 

Była to chwila dziwnego rozbudzenia 
zapału do nauki i literatury na Wołyniu. 
Jeszcze nie wygasł był wpływ wielkiego 
apostoła nauk, założyciela liceum krzemie- 
nieckiego, niedawno zmarłego Czackiego. 
Z Wilna pełnym strumieniem płynąć za. 
częła oświata i wiedza, ciesząc się opieką 
takiego znakomitego i potężnege kuratora 
jak ks. Adam Czartoryski. Nie dziw, że 
zawiał prąd nowy, ożywczy, a epoka ta 
wydała całe pokolenie pisarzy i uczonych, 
którzy dobroczynnie oddziałali na litera- 
turę polską, a sztandar ducha polskiego 
wysoko podnieśli i chwałą go otoczyli. 

Ster nauk w szkołach dzierżyli Pi- 


jarzy. 

Miody Krasiński pod nimi odbył gi 
mnazyum i część nauk wyższych. 

Czując powołanie do stanu duchow- 
nego. wstąpił potem do Akademii ducho- 
wnej w Wilnie. Szczęśliwą trzeba nazwać 


czenie szkól, ho nawet niższego od czyn- 
szu, który rząd płaci teraz za najem złych 
i całkiem nieodpowiednich lokali dia tych 
szkół, — przeto nie może miasto odstąpić | 
od żądania uwolnienia gmachów od po- | 
datków, które mogą być podwyższane, bo, 
w takim razie miasto Kraków, nie mające 
prawie żadnego majątku, i które musi na 
budowę tych gmachów 300.000 zł. poży- 
czyć, nie miałoby od tego kapitału nawet 
27/,. asamo musiałoby 5'/, opłacać, odrzekł 
minister, że miasto może zamiast uwolnienia 
od podatków, żądać wyższego czynszu 
naj mu. 

Po tej relacyi z rozmowy 4 ministrami, 
p. Chrzanowski przedstawił że według | 
wiadomości, które otrzymał z Rady miej- 
skiej krakowskiej, ministerstwo za pośre- 
dnictwem namiestnictwa przedłożyło miastu 
warunki odmienne od warunków, pod któ- 
rymi miasto oświadczyło gotowość budo- 
wania gmachów, bo rząd przyjmuje czynsz 
roczny 7.200 zł. z każdego budynku 
150.000 zł. kosztować mającego, jako ma- 
ximum czynszu niezmiennego przez lat) 
20, a nie tylko nie zgadza się na uwol-| 
nienie tych gmachów od podatków pań-| 


prawo odkupić te gmachy każdego czasu 
za cenę równą kosztem budowy, wreszcie | 
aby miasto samo płaciło lub uwolniło bu. 
dynki od opłat gminnych. — Ponieważ 
sprawa budowy gmachów na pomieszczenie 
szkół w Krakowie, umieszczonych dotych- 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier 

sza drobnego drukn. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogłos 

szeń najmów po 1 ct. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
prayimnje : Administracya 


azety przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca si 
Listów mietrankowanyc 

nie przyjmuje się. 


al to powszechnie 


+ 


czas Y ; : 
wiadonił, , odflat czterech i nie 
doprowęśd: ,d do pomyślnego rezul- 
tatu, ne c n- cięqpi zdrowie kilkuset 


uczniów, przeto żądał Chrzanowski wy- 
prawienia raz jeszcze deputacyi do mini- 
stra oświaty, a jeżeli odpowiedź ministra 
nie będzie zadowalniającą, wniósł, iżby 
Koło poselskie polskie przedłożyło w Izbie 
interpelacyą, przedstawiającą cały tok tej 
sprawy i żądało kategorycznie budowy w 
Krakowie gmachów na pomieszczenie szkół 
średnich krakowskich. . 

Po przemowach posłów Straszewskiego 
i Chotkowskiego, popierających gorąco ten 
wniosek Chrzanowskiego, Koło jednomyśl- 
nie go przyjęło. 


KORESPONDENCYE. 


Dobromił, dnia 11. maja 1891. 

Nie pozostało w tyle i nasze mia- 
sto, ałe rzec można Śmiało uczciło godnie 
setną rocznicę konstytucyi polskiej 3. maja 
1791. 

Obchód odbył się w zupełności we- 
dług porzadku przez komitet ułożonego. 
Dnia 3. maja 1891 o godzinie 5. rano za- 
powiedziały liczne wystrzaży z moździerzy; 
o w pół do szóstej odegrała muzyka miej- 
scowa „Hejnał* na wieży kościelnej. O go- 
dzinie 9. rano odbyło się solenne nabożeń- 
stwo w kościele łać. z kazaniem na temat 
uroczystej chwili. Podezas nabożeństwa 
śpiewała młodzierz na dwa głosy; — przy 
końcu nabożeństwa odśpiewano „Te deum 
laudamus“ i „Boże coś Polskę*. Ważniej- 
sze części nabożeństwa oznaczano strzała- 
mi z moździerzy. Kościół był zapełniony 
szczelnie publicznością różnych stanów i 
reprezentacyami, prócz Rady powiato- 
wej, bo p. drogomistrza obecnego na na- 
bożeństwie, jako urzędnika tejże, nie mo- 
żemy uważać za delegata Rady powiatowej, 
Straż pożarna ochotnicza wystąpiła w kom- 
plecie wraz z naczelnictwem podczas na- 
bożeństwa a następnie przez cały dzień 3. 
maja pojawiała się na ulicach w pełnym 
mundurze strażackim, markując tem awój 
współudział w obchodzie uroczystości. O 
godzinie 6. po południu odbył się w pię- . 
knie przyozdobionej przez p. M. sali ka- 
synowej wieczorek z następującym pro- 
gramem: 1) Wykład o konstytucyi 3. ma: 
ja 1791, opracowany przez p. Markiewicza 
profesora gimn. OO. Jezuitów z Chyrowa, 
który jednak doznawszy przeszkody nie 


| Z M W O U U 


gwiazdę, która go sprowadziła do stolicy 
Litwy na czas najświetniejszego rozkwitu 
uniwersytetu, który zgromadził całą pleja 
dę znakomitych profesorów i znakomitych 
aczniów, na epokę powmickiewiczowską i w 
atmosferę związków fiiaretów i promieni- 
stych. 

Z Mickiewiczem wprawdzie nie kole- 
gował w ścisłem słowa znaczeniu, ale znał 
i pamiętał dubrze wszystkich uczestników 
owej epoki, a do późnego wieku rozpromie- 
niało się młodzieńczym blaskiem jego oko, 
gdy go było zapytać o te czasy, o których 
wiele zajmujących i pouczających opowia- 
dał szczegółów. 

Wstąpiwszy do Zgromadzenia Pijarów, 
którym tyle w wykształceniu swojem za 
wdzięczał, wskutek zmienionych później 
okoliczności, nie złożył ślubów zakonnych, 
lecz 1836 r. wyświęcony został na księdza 
świeckiego. Jako taki oddał się znów da- 
lej nauce i obrał zawód nauczycielski, a 
jedną z pierwszych posad, otrzymał jako 
kapelan i katecheta w domu hr. Czapskich 
w Stańkowie 

Szybką była dalsza jego karyera. Da- 
wszy się poznać jako literat. pedagog i! 


Jach wolnych od zajęć naukowych tworzy 
poezye, z których podnieść warto, zwła- 
szcza wydany tom pełnych dziwnego uro- 
ku Sielanek. W r. 18550 mało co nie zo- 
staje metropolią. Aż wreszcie w r. 1859 
konsekrowany na biskupa wileńskiego. 
Z tą chwilą rozpoczyna się dlań szereg 
ciężkich udręczeń, odpowiedzialności i 
prześladowań. 

Pierwsze lata stosunkowo były jeszcze 
spokojniejsze. Ale niebawem zaczęły się 
wypadki i ruchy, które doprowadziły do 
epoki 1863 roku. Biskup Krasiński łago- 
dny i dobrotliwy z charakteru, lecz nieu- 
gięty w rzeczach zasad 1 przekonania staję 
naprzeciw osła sionego Murawiewa. 

Przebieg aresztowania opisał sam ks. 
Biskup temi słowy : „Wyjeżdżałem na dwa 
miesiące do wód morskich do Dubbeln. 
Gubernator Haller z całą grzecznością, 
sam przywiózł mi paszporta najformalniej- 
sze dla mnie i dla mego orszaku. Wyje- 
(chgłem tedy do wód na dwa miesiące i 
| przyjechawszy do Dynaburga, kiedym miał 
wysiadać z wagonu, wtenczas oficer żan- 
darmski z dobytym palaszem i z oddziałem 
wojska z podniesionymi bagnetami stanął 


mowca, nie szukając godności, otrzymuje | przed wagonem: Wasze Preoświasczeństwo 


jednę po drugiej. Kanonikiem już będąc i 
reprezentantem kapituły wileńskiej w Pe 


tersburgu, zdaje doktorat teologii, oglasza 
pierwsze polskie tłómaczenie „Wyprawy, 


pułku Igora na Połowców,* drukuje gra- 
matykę polską i rozliczne pisze rozprawy | 


imieniem prawa jesteś azesztowany, ja 
Was nie wypuszczę z wagonu — i posta- 
wil przedemną w wagonie dwóch żandar- 
mów z bagnetami. Tak więc podstępem 
mnie wywieźli z Wilna.“ 

Było to w czerwcu 1863 r.; w po- 


w kilku językach. Równocześnie w chwi- dróży zdarzyła się scena rozrzewniająca, 


bA Rui 


GAZETA PRZEMYSKA 


z dnia 14. maja 1891. 


o 
- 
zr 


«ck 


przybył na wieczorek osobiście i tylko nade- | rolnicze i na weteranów z r. 1881 i 1863. 
slal swą pracę, która wygłosił p. Cz. Odczyt. Z ubolewaniem i żalem zaznaczyć tu 
odznaczał się serdecznem ciepłem i głębo+ musimy. iż nasza Rada powiatowa nie bra-| 
kiwi myślami. 2) Chór męski „Wilija* od ka udziału zupelnie w obchodzie konstytu- | 


$piewało towarzystwo z księży i nauczy- 
cieli. 3) Deklamacya z „Pana JTadeusza 
Koncert Jankiela“, wygłosiła z wielkiem 


cyi 3. maja 1791, ani też żadnym datkiem 
do obchodu się nie przyczyniła W oknach | 
Rady powiatowej panowala ciemność a w 


zrozumieniem i życiem pani "Bogdańska. kościel: i na wieczorku nie byla wcale re- 


Gra na fortepianie „Bukietykpłeśni pol- | prezentowana. Wszak tam rej wodzą ci, 

skich“ przez p. Malinowską. dy Solo spiew których przedkowie 100 lat temu podali 

z opery „Duch Wojewody“: przegkyp, -Ma bratnią rękę mieszczanowi i chłopka! Wi- 

linowską przy akomp. fortë NA S > p. dać, 'ż im ta konstytucya nie do smaku! 
(4 


Soltykiewiczową. 6) Dekla ; 
„Hej świtła bilsze“ Maślaka, wygłoęēona z 
werwą przez p. Sołtykiewiczowę. 1) Chór mę- z 
ski „Chor Normaniw,“ Waehnianina. Z u- | 
znaniem zaznaczyć wypada, iż tutejsi bra: | ME PĘ SĄ 


cia Rusini brali czynny udzial w uroczy: , i : 
Przeciw ringom i kartelom. 


Tuska, Dnia 7. i 8. b. m. zwiedzał tutejsze 
|starostwo radca dworu hr. Łoś. 


stości, czego dowodem wzywająca Słowian 
do zgody i podania sobie bratniej dloni 
nader piękna deklamacya p. S., spiewy ru 
skie 1 współudział kilku Rusinów w ko- Na posiedzeniu poselskiej lzby Rady 
mitecie. Biorących czynny udział w wie- państwa dnia 11. b. m. przemawiali dep 
czorku nagradzali sluchacze po każdym | steryjski Hoffmann i dep. Dr. Lueger 


numerze hucznymi oklaskami, odczas dzielnie przeciw kartelom i ringom. Dep. 
wieczorku rozdano mieszczanom i rolnikom Hoffmann i tow. przedłożyli i uzasadui, 
obecnym przeszło 45 książeczek „O kon- projekt przeciw kartelom i ringonu. Wniv- 


stytucyi 3. maja 1791“ wydania „Macierzy | sek ten odesłano do komisyi ekonomiez. 
polskiej* zakupionych przez komitet z fun- | nej. | 
duszu dobrowolnych składek. Po wyczer Przemówienia dep. |'ofmanua i dep. 
paniu programu wieczorkowego opuściła pu: Luegera nader Śmialei rzeczowe przyjęła 
bliczność z sercem wzruszonetn i pokrze: Izba rzęsistymi oklaskami, z wyjątkiem 
piona ua duchu salę i udała się zwiedzać stronnictwa liberalnego, reprezentującego 
dekoracye i illuminacyą miasta. Ratusz z | wielki kapitał. 

wieżą, wszelkie budynki autonomiczne Dep. Hoffwann zaznaezył w swojej 
prócz budynku Rady powiatowej mowie. że kartele slużą do wzbogacenia 
i budynki prywatne były rzęsiście oświe- się jednostek kosztem ogółu. Zażądał on 
tlone i ozdobione a w jednem z okien także wydania z: kazu gry na dyferencyę 
ratusza przyozdobionem festonawmi i flaga- na giełdzie i zapubieżenia w drodze usta: 
mi narodowymi, wystawiony był transpa | wodawczej kartelou przemysłowym. Dep. 
rent, wykonany prz z artystę malarza p.| Hoffmann nie puścił również płazem spe- 


f 


Wybory delegatów do powiatowej kasy chorych 


dawców chrześciańskich. 


Bogdańskiego, przedstawiający szlacheica, 
mieszczanina i chłopka z dlońmi w braunm 
uścisku. W innych dwu oknach po bokach 
były umieszczone przeźrocza ż napisawi 
„Naród z królem, król z narodem” wy- 
konane przez pp. Cz. i 4 Z domów pry- 
watnych były gustownie i pięknie przyo- 
zdobione i oświetlone. dom p. Dr. C. z 
rzeźroczami, p. Dr. B„ p. M. p. Gr, i| 
kilku innych. Na budynkach publicznych 
autonomicznych, prócz Rady pow. i pry: 
watnych powiewały chorągwie narodowej 
polskie, ruskie i krajowe. W kościele u 

nosił się podczas nabożeństwa na festonach 
orzeł polski. Na okalających miasto wzgó: 
rzach paliły się smolne beczki, Podczas il- 
luminacyi grała na wieży ratuszowej mu- 
zyka miejscowa „Wianek* z pieśni narodo: 
wych. Izraelici odprawili nabożeństwo w, 
synagodze dnia 2. maja 1891, gdzie p. Dr. 
Byk miał w języku polskin wykład o 
konstytucyi 3. maja 1791. Urządzeniem 
obchodu; uroczystości i wszelkimi dekora 
cyami budynków publicznych zajmywał 
się komitet a koszta pokrywal z dobro 
wolnych składek miejscowej inteligencyi, 
kilku dobrze myślących i patryotów oby. 
wateli powiatu i datku miasta w kwo 
cie 50 złr. Ze zebranych składek w kwo- 
cie 120 zł. po odtrąceniu wszelkich wydat- 
ków pozostałą kwotę 40 i kilka zl. roz- 
dzielił komitet na cztery równe części: na 
restauracyę ołtarza Matki Boskiej w ko 
ściele łać., na ornat do cerkwi, na Kółko 


u 


kulacyj na targu zbożowym w Wiedniu i 


'zacytował „ad hoc“ slowa francuskiego mi. 


nistra rolnictwa Viette, który o spekulan: 
tach na targach zbożowych następnie się 
wyraził: „Ujemny wypadek żniw nie grozi 
nigdy podwyzką cen artykulów żywnościo- 
wych, podwyżkę sprowadzają jedynie ma- 
chinacye giełdy. która podobnie zgrai 
zbójeckiej targ zb żowy bierze za przed- 
miot zbrodniczej spekulacyi, gdzie się gra 
å la hausse o życie ludzkie.* Mowca poró- 
wnał w końcu zachowanie się teraźniejsze 
kapitalistycznej części społeczeństwa z 
zachowaniem stanów uprzywiliejowanych 
ancien regimc przed rokiem 1789 i dał 
wyraz swemu zdziwieniu, że poważna część 
tego ancien régime nie widzi znaków nad 
ciągającej burzy, wydaje testyny i tańczy 
nad brzegiem przepaści. 

Dep. Dr. Lucger nazwał gieldę „ja- 
skinią szulerską* i wykazał, że gielda 
trzyma państwo w zawisłości od między- 
narodowych potęg finansowych i skazuje 
państwo do tchórzostwa wobec spekulan- 
tów. Dep. Dr. Lueger przypomniał, że da- 
wniej spekulantów zbożowych przybijano 
za uszy do palów i pławiono. Dzisiaj nie 
stety, państwo kłania się pokor- 


nie przed żydem kartelowiczem 


istaje wobronie takiego wam- 
pira, jeżeli go kto napiętnujel 
publicznie. Państwo zostało posiepa | 
kiem wielkiego międzynarodowego kapitału. 
i zaprzestało bronić ludu od wyzysku. — 


Na miejsce wygnania przeznaczono Wiatkę. 
Droga prowadziła przez Nowogród. Gdy 
znużony jazdą wygnaniec żądał trochę 
wypoczynku — oświadczono mu, że to nie 
możebne, chyba że gubernator miejscowy 
zezwoli. Prowadźcie mię do gubernatora. 
Eskorta uległa. Bisknp wchodzi do kan- 
celaryi i... staje przed hr. Czapskim, swo: 
im dawnym uczniem, a wówczas zastępcą 
gubernatora Nowogrodzkiego. 

Na wygnaniu w Wiatce przebył bis- 
kup okrągłe lat 25. Jakie myśli i uczucia 
podtrzymywały tam jego ducha, świadczy 
dwuwiersz: 


Wyślą cię na wygnanie, wtrącą do wię: 
[zienia, 

Patrz w niebo i z Golgoty bierz wzór 
[poświęcenia. 


Dłngie chwile samotności, oderwania | 
od wszystkich i wszystkiego co go obcho- 


jak najżywszy. A gdy rozmowa naprowa- 


jego zapalało się dziwnym ogniew i z 


Członkiem Akademii Arkadów mianowany, 
powrócił na stały pobyt do Krakowa. 
Pobyt sybirski często na wygnańcach 
wyciska niezatarte jakieś piętno ponurej 
grozy, tragicznej skrytości, niedowierzania 
ludziom, zamknięcia się w sobie. Nic z te- 
go nie widziałeś u sędziwego biskupa wi- 
leńskiego. Widocznie wiara i praca dodały 
mu siły do przetrzymania męczarni ducho- 
wnej zwycięzko. Zawsze swobodny, towa- 
rzyski, uprzejmy, pełen słodyczy, umiał 
każdego ująć 1 z każdym się rozmówić. 
Interesowal się wszystkiem, brał udział 
w dzisiejszem życiu umysłowem naszem 


dziła na dawne wspomnienia, wtedy oko 


młodzieńczą werwą opowiadał rzeczy cie- 
kawe, przypominał ludzi i anegdoty, de- 
klamował Mickiewicza i innych poetów, 
których miał na pamięci bez końca. 


dziło, osładza sobie pracą pracą naukową. Dobrze powiedział wieszcz, że kto 
W ten sposób powstaje Słownik synonimów | najlepszym swego czasu dorównał, ten żył 
polskich, owoc erudycyi i wytrwałości praw. | dość i dla potomności. Ks. biskup Kwvasiń. 
dziwie zdumiewającej, jako dzieło jednego |ski nie tylko dorównał swoim, przerósł ich 
człowieka. cnotą, nauką, poświęceniem, cierpieniem. 

W r. 1883 układy rządu rosyjskiego| W kościele i społeczeństwie polskiem zo- 
z Rzymem uwolniły biskupa wileńskiego |Stawia zmarły pamięć godną swych przod 
z wygnania, Pozwolono mu wyjeclać za|ków i będzie on przykładem dla kazdego 
granicę. Polaka, chrześcianina, biskupa. 

Po odpoczynku w Krakowie podążył 
szlakiem utartym przez naszych wygnań- 
ców-kapłanów, ad limina Apostolorum. Pa 
pież Leon XIII przyjął go z rzewną czu- 
łością, nadając mu miano „wyznawcy.“ i 


Przypominając ring owsiany i grę termi- 
nową na targu zbożowym, oświadczył Dr. 
Lueger, że ludzi, którzy w sposób podobny 
frymarczą dobrem ogólu, należałoby wła- 
ściwie szupasem wydalić z państwa. 


2 — | 


« 


z grona pracodawców. 


Ze się nam usuwa grunt pod nogami, 
że nas synowie Izaka zewsząd wypierają, 
że nas ignorują, że brak łączności i zgody 
z naszej strony jest wodą na ich młyn, 
dowodzi najlepiej wybór delegatów 
do powiatowej kasy chorych z grona praco 
dawców. uskuteczniony dnia 10 b. m. 

Srom i hańba, ażeby na 28 repre- 
zentantów z grona pracodawców potrafiła 
nieprzychylna nam kasta ludzi zestawić 
listę, * której figuruje zaledwie 5 praco- 
Za lat kilka bę 
dziemy szczęśliwi, jeżeli i taką liczbe 
osiągniemy, ale dzisiaj, zestawienie takiej 
listy jest dowodem nieżyczliwości i aro- 
ganeyi, objawem, z którym nieprędko spot- 
kać się można. — Nie mogąc nie zarzucić 
takim pracodawcom jak PP. Freudenheim, 
Wolf, Henner, Bernstein, Blech, Gottlieb, 
Gans, Pillersdorf, Reiuinger, Leon Schwarz 
i Józef Schwarz, zapytuję czy nie ma po- 
między chrześciańskiwi pracodawcami lu- 
dzi, którzyby zastąp:li resztę reprezentan: 
tów? Gdzież są PP. Józef Jarolim, Bruno 
Waluszczyk, Ludwik Daniek, Meissner 
Karol, Jan Bielawski, Michał Kozłowski, 
S. F. Piątkiewicz, Szuimacher, Korej Jan, 
Kruk Teodor, Skórka Ignacy, Kalicki Zy- 
gmunt, lepiankiewicz, T. Moczarski, Strzy- 
żowski, Szole, Szabenbek, Potykanowicz, 
Ifenzlik'ewicz, Dobrzański, Styfi, Witkow: 
ski, Wondraczek, Kwaśniewski, Dienstl, | 
Zakrzewski, Faliszewski, Machalski, Jeleń, 
Czyński, Kowalewski, Woźniakowski, Karol 
Bielawski i wielu innych z Szanownych 
Pracodawców chrześcian, których nazwiska 


nie nasuwają mi się w tej chwili na pa- 
mięć? 

Idąc dalej i postępując sprawiedliwie 
zapytuję, czy można pp. właścicieli kan 
torów uważać za pracodawców, którzyby 
mieli pierwszeństwo nawet przed p. Bie- 
lawskim z Nebrybki? Czy składając listę 
nie znaleziono starszego reprezentanta z 
grona farmaceutów? Czy nie uważano za 
stósowne wziąć do listy choć jednego jesz 
cze kupca katolika? Czy nie ma ich już 
zupełnie w Przemyślu? Czy nawet pomię- 
dzy firmami kupieckimi, izraelickimi nie 
ina starszych i godniejszych nad E. Kruga, 
Józefa Izaaka? Czy między przemysłow- 
cami izraelitawi nie ma starszych nad 
Maksa Fieberta, Dampfa % Bogdada, Arie 
Leiba Gansa? Czy pp. Ozias Mizes, Leon 
Schwarzthal, Saul Herzig, Hirt, Turnheim. 
nie godni stanąć w gronie pracodawców ? 
Czy pp. Leizor albo Majer Gans, S Baum. 
wald, Ch. Kllner, J. Wikler nie godni za-: 
stąpić stanu kupieckiego ? 

Co było myślą przewodnią dla ukła: 
dających listę, przeprowadzoną 10. b. m. 
trudno zrozumieć, w każdym razie jest 
ona dowodem ignorowania chrześciańskich 
pracodawców, którzy sobie na to wcale 
nie zasłużyli. Nie można pojąć, dlaczego 
przewodniczący p. Zollner dopuścił do ze- 
stawienia podobnej listy? Czy może uczy- 
niono to w tajemnicy przed nim? 

Dzięki nieformalności, jakie działy 
się podezas wyborów, nie wątpimy, że 
będą one unieważnione i że przy nowym 
wyborze raprezentanci pracodawców będą 
prawdziwymi pracodawcatnni, a nie figurami 
tych, którzy wszędzie wleść i wszystkiem 
rządzić pragną. 

Marceli Pilecki. 

Dopisek redakcyi. Wdzięczni je- 
steśmy p, M. Pileckiemu za poruszenie w 


łumach naszego pisma sprawy wyborów 
pow. kąsy chorych w Przemyślu. Że 
instytucya. rzeczona nie spełnia nale- 
życie swego zadania, że przy udzielaniu 
pomocy czy to materyalnej, czy lekarskiej, 
dotychczasowy zarząd stósował inną skalę 
dla członków — chrześcian, a inną dla 
żydów, wiemy aż nadto dobrze. Gdy bo- 
wiem chorzy żydzi otrzymywali pomoc 
doraźną szczodrą i długotrwałą (nieżałowano 
im nawet win, malagi, itd.) inaczej traktowa- 
no członków chrześciańskich (np. M. Ra 
tyński, praktykant z drukarni p. Piątkie- 
wicza), skoro dostał wybuchu krwi, nie 
mógł się doprosić lekarza i dopiero po 
długich targach raczył lekarz towarzystwa 
zapisać mu medycynę na niewidzia- 
nego w kancelaryi wydziału. 

Prócz tego mają żydzi upatrzonego 


własnego kandydata na dyrektora kasy 


Nr. 39. 


gorące marzenia. „Niech goje płacą, byle 
żydki mieli geszeft z tego!“ 


Upaństwowienie kolei Karola Ludwika 


Już przy omawianiu ekonomiczne- 
go znaczenia ostatniej mowy tronowej, 
która mieściła programowy ustęp, dotyczą- 
cy stopniowego upaństwowienia prywatnych 
kolei austryackich, podnoszono, że ta za- 
powiedź ma i dla kraju praktyczne zna. 
czenie. Miano oczywiście na myśli kolej 
Karola Ludwika, najważniejszą w Galicyi 
arteryę komunikacyjną. Zdanie ogółu, że 
mowa tronowa nie obraca się tym razem 
w sferze ogólnych, przypuszczalnych obie: 
tnie, ale w sferze rzeczywiście już rozpo» 
czętej na szeruką skalę akeyi ekonomicz- 
nej państwa — zdanie to drzuaje już po 
raz drugi, od miesiąca, potwierdzenia prak 
tycznego. Raz przy sposobności stanow- 
jczegowstąpienia rzeczywistego na drogę 
raktatów taryfowych, drugi raz teraz, gdy 
sprawa upaństwowienia kolei Karola Lu- 
dwika zaczyna przybierać realne kształty. 
Sprawy te dwie, tak od siebie i naturą i 
doniosłością różne, pozostają jeduak w 
bardzo ścisłym ze sobą związku. 

Poseł Kozłowski, omawiając w lzbie 
poselskiej przedłożenie traktu włosko au- 
stryackiego, podniósł i uzasadnił bardzo 
rafnie zdanie, że dla wvdrodzenia obrotu,- 
podniesienia krajowego eksportu, nie wy 
starczy nawet zapuścić sieć traktatów ta- 
ryfowych, jeśli z nią nie połączy się ogól- 
nej radykalnej reformy taryfyeprzesyłko- 
wej. Ze zaś warunkiem takiej ref :rmy, 
warunkiem koniecznym jest upaństwowie- 
nie znaczniejszych kolei prywatnych, to 
rzecz jasna, bo tylko w tej drodze można 
z pewnością liczyć na zupełną jednolitość 
taryfy prsesyłkowej na wszystkich drogach 
żelaznych, tylko w ten sposób wykiacza 
się zgubny nieraz wpływ interesów pry- 
watnych, na system taryfowy. Śmiałe więc 
wstąpienie na drogę upaństwowienia kolei 
jest dzisiaj koniecznością niemal, dziś 
zwłaszeza, kiedy nawet we Francyi umilkł 
już głos największego wroga systemu in- 
kameracyi, Leona Say i kiedy zwycięstwo 
tego systemu jest powszechnem. I rzeczy- 
wiście, pozostawianie w rękach prywatnych 
wyłącznego prawa eksploatacyi ruchu oso- 
bowego i towarowego, jednego z najżywo- 
tniejszych ioteresów pnblicznych, przymu- 
sowe prawie i sztuczne nadawanie tej 
sferze interesów charakteru prawno -pcywa- 
tnego, to wszystko nie licuje bynajmniej 
z zakresem działania, z zadaniami,j jakie 
państwo prawdziwie nowożytne dzisjaj bie- 
rze na siebie wobec swych obywateli. 

tem ieży ogólne znaczenie najno- 


| wszego w tym kierunku kroku rządu au- 


stryackiego. Dla nas w szczególności ana- 
czenie to niemałe. Dość wziąść do ręki 
sprawozdania z obrad sejmowych od lat 
szeregu, aby zobaczyć, że pie"wszym po- 
stulatem ekonemicznego rozwoju kraju na- 
szego, pierwszym krokiem na drodze do 
ułatwienia nam stosunków z naszymi do- 
stąwcami i odbiorcami, było zawsze: upań- 
stwowienienie prywatnych kolei galicyj. 
skich. Dlatego też z radością witamy re- 
skrypt ministra handlu, zapowiadający sta- 
nowczy zwrot w tej sprawie. Pewną tru. 
dność sprawi tntaj ustalenie podstawy, 
na której oprzeć sę ma upaństwowienie: 
rząd sumę wykupna chciałby oznaczyć na 
podstawie rzeczywistej, przeciętnej wyda: 
tności kolei, podcza: gdy jej rada nadzor- 
cza pragnie oprzeć się na postanowieniach 
dokumentu koncesyjnego. O te jednak 
trudności nie rozbije się z pewnością tak 
dobrze rozpoczęta akcya rządu. 
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KRONIKA. 


Przemyśl, d. 12. maja 1891. 


Na rozszerzenie Bursy przemyskiej 
złożył p. Marceli Pilecki, przedsiębiorca i budo- 
wniczy w Przemyślu kwotę 10 zł., za co Rada 
zawiadowcza składa szanownemn ofiarodawcy aer- 


li radziby co prędzej urzeczywistnić swoje | deczne „Bóg zapłać“. 


„donnan 


Subwencye i pożyczki na budowę 
dróg. Wydział krajowy przyznał z funduszu kra- 
jowego następujące subwencye i pożyczki na cele | 
drogowe : 

Wydziałowi powiatowemu w Sanoku na bu- | 
dowę drogi gminnej w Sanok-Bukowsko subwencyę 
w kwocie 3000 złr. 

Wydziałowi powiatowemu w Jarosławiu na 
budowę drogi Jarosław-Rokitnica subwencyę w 
kwocie 1900 złr.; i na budowę drogi Pruchnik- 
Kańczuga subwencyę w kwocie 1500 złr. 

Następnie przyrzekł Wydział krajowy u- 
dzięlić : 

Wydziałowi powiatowemu w Sanoku w. r. 
1892 na budowę drogi Sanok-Bukowsko, subwencyę 
4000 złr. 

Wydziałowi powiatowemn w Przemyślu w 
latach 1892 i 1893 po 3500 złr. subwency! na 
budowę drogi gminnej Przemyśl Kruwniki-Husaków. 

W sprawie wyborn. W sprawie wy- 
born z mniejszych posiadłości Cieszanów Jarosław, 
rozpisanego na dzień 21. b. m. w miejsce ks. 
Jerzego Czartoryskiego, który został powołany do 
Izby panów, odbyło się onegdaj posiedzenie cen- 
tralnego komitetu przedwyborczego. Komitet nie 
mając żadnej propozycyi ze strony komitetów lo- 
kalnych, orzekł jedynie, że przeprowadzenie 
kandydata narodowego byłoby wskazane i po 
trzebne. 

Z Cieszanowa donoszą do Diła, iż o 
opróżniony po księciu J. Czartoryskim powołanym 
do Izby Panów, mandat poselski do Rady państwa, 
ubiegają się ze strony ruskiej p. Mandyczewski, 
sędzia z Sieniawy i ks, Teofil Skobelski z Łu- 
kowa. 4 

Nowy urząd telegraficzny do przyj- 
mowania i doręczania telegramów rządowych i 
prywatnych zostanie otwarty z dniem 15 maja w 
Horyńcu, przy kolei jarosławsko-sokalskiej. 

Pogrzeb á. p. Dra Karola Regera 
odbył się w poniedziałek przy niezwykłym udziale 
księży obu obrządków. publiczności przeważnie 
ze ster inteligentnych, której rnaczna część mimo 
deszczu i wiatru towarzyszyła pochodowi aż na 
cmentarz, Koudukt prowadził ks. kan, i proboszcz 
Dr. Paszyński, Na czele kre:zyła prowadzonu przez 
komendanta p. Osińskiego straż ogniowa ocho 
tnicza której nieboszozyk niegdyś był członkiem 
(podobno komendantem zniesionego obecnie 4. 
oddziału). Karawan ozdobiony był licznymi 
wieńcami, między tymi wieńcem „od adwokatów 
przemyskich*, „od kandydatów adwokackich“. 


GAZETA PRZEMYSKA ż 14. maja 1891. 


Niespodzianka. Mówi i pisze się wiele 
o asymilacyi żydów. Praktycznie rozwiązał ten 
galicyjsko społeczny problem, piwniczny w jednej 


| z tutejszych winiarni izraelit zawiązawszy stosunek 


sercowy ze sługą chrześcianką. Związek wydał o- 
woc, .. . . który oddano na mamki. Snać nie 
płacono należycie żywicielki, gdyż ta przed kil- 
koma dniami niemowlę przyniosła ojcu, a gdy 
tenże przed tą wizytą schronił się do piwnicy, 
pozostawiła kwilące dziecię, podobnie Mojże- 
szowi, wprawdzie nie na wodach Nilu, tylko w 
sieni. Ojciec, jak nam donoszą, zabrał wreszcie 
produkt asymilacyi; gdzie go umieścił, nie wiemy. 

Beztakt. Pomiędzy członkami straży o- 
chotniczej pożarnej wywarł ogólne niezadowole- 
nie sposób, w jaki komeuda straży rozpuściła w 
dniu 11. b. m. oddział straży biorący udział te 
go dnia w kondukcie. Zamiast przed budynkiem, 
w którym straż odbywa swoje ćwiczenia, rozpuś- 
cić oddział, — rozpuszczono go w sąsiedztwie 
propinacyi na ulicy Jagiellońskiej. Strażacy wi- 
dząc w tem ubliżenie swojej godności, ileże słu- 
żba ich jest obywatelską i honorową i niemą ża. 
dnej styczności z propinacyą, której podlegają 
tylko pachołcy. 

Przestroga. Odradzamy każdemu, aby z 
rabinem przemyskim p. Szmelkiesem nie zawierał 
umów o uajem, gdyż szanowny rabin starowierców 
ma tak słabą pamięć, że wziąwszy zadatek na 
pomieszkanie o godzinie 11'/, przed południem, 
przypomina sobie dopiero o godzinie 1 z połu- 
dnia, że pomieszkanie już komu innemu o godz. 
8 rano wynajął, Wybieg ten rabinowski świad- 
czy nie bardzo pochlebnie o owocu moralnym 
nauk nad talmudem. 

Zbiegł z posterunku. Stójkowy Nr. 
12, któremu inspektor policyi miejskiej nie chciał 
udzielić urlopu, zbiegł w nocy z piątku na so- 
botę z posterunku i dotąd nie wrócił. Zbyt su 
rowe postępowanie inspektora ze stójkowymi do- 
prowadzi wkrótce do tego, iż żaden porządny 
szłowiek do straży policyjnej nie wstąpi. 

Automat i inspektor. P. Wilczer, wła 
ścieiel handlu kontekcyjnego, położonego przy u- 
licy Franciszkańskiej, sprowadził sobie figurkę 
przedstawiającą murzyna popijającego z flaszki 
smaczny trunek. Ruchy komiczne tej figurki ba- 
wiły przechodzącą publiczność, z której wielu 
przystawało na ulicy, aby się automatowi przy. 
patrzyć. — Zgniewało to niepomiernie inspektora 
policyi miejskiej p. Maszczykowskiego. Wpadł on 
przeto z wielkim hałasem i grubijańskimi słowy 


Za ciałem postępowała rodzina a mianowicie sy- 
nowie: współpracownik Gazety p. Wacław Reger i 
inżynier kol. państw. p, Karol Reger, z żonami, 
siostra nieboszczyka, wnuki 1 inni Krewni. Dalej 
szli pp. burmistrz miasta, kilku radnych, adwokaci 
urzędnicy sądowi i inni. Na cmentarzu odpra- 
wiono egzekwie naprzód w greckim obrządku, 
następnie w łacińskim. 

Zmarły pędząc w ostatnich czasach cichy Ży- 
wot staruszka nie udzielał się prawie na ze- 
wnątrz. Niegdyś był bardzo lubiany w salonach 
z powodu zalet towarzyskich i ogromnego zasobu 
wiedzy w różnych zakresach niemających styczności 
z jego prawniczą specyalnością. (Odznaczał się 
też darem wymowy jako obrońca. Należał on do 
niewielkiej liczby t.z. „Geschworene Bürger“ na- 
szegu miasta, nabywszy w ten sposób obywatel 
stwo w czasach jeszcze przedautonomicznych. — 
Sit ei terra levis! 

W Grand Hotelu odbędzie się we 
Czwartek koncert mnzyki wojskowej 77. pp. 

Nasi najserdeczniejsi. W jaki sposób a- 
gitowano w niedzielę 10. bm. przy wyborach do 
powiatowej kasy chorych i jakich nędznych środ- 
ków chwytano się, aby upośledzić chrześciańskich 
pracodawców , wystarcza przeczytać pouiżej u- 
mieszczony list w języku niemieckim i żydow- 
skim, który puszczono w obieg pomiędzy wyborców. 
List ten, podburzający do walki rasowej i wyzna- 
niowej opiewa następnie. 

„Am 10. Mai d. J. werden für die Bezirks 
Krankenkassen, seitens der Arbeitsgeber 28 Re- 
prisentanten, u. f. seitens der Arbeitsnehmer 56 
Delegirte gewählt, welche dann die Verwaltung, 
den Aufsichtsrath, u. das Schiedsgericht das aus- 
Bchliesaliche Recht zu wählen haben werden, 
Nun haben sich in letzterer Zeit eine 
Anzahl Antisemiten znr Aufgabe ge- 
macht(?), keine Juden in die Verwaltung wählen 
zn lagsen, ohne Rücksicht darauf, dass diejAnzahl 
der jüdischen Arbeitsgeber fasst die doppelte als 
die der Christlichen ist, Es erscheint somit im 
Interesse der Arbeitsgeber als auch der Arbeits- 
nehmer, dass nur gemissigte, und charaktervolle 
Bürger gewählt werden, welche die Garantie bie- 
ten, dass sie den armen kranken Arbeitsnehmer 
beschützen, uud den Arbeitsgeber nicht chikaniren. 
Mit einem Worte wählen Sie solche Bürger, wel- 
che keine Unterschiede zwischen den Menschen, 
gleichwohl welcher Confession sie auch angehören, 
machen, 

Wir ersuchen sie daher bei der Sonntag 
am 10. d. M. stattzufindenden Wahl mit allen 
Ihren Mitarbeitern zu ercheinen und sich der bei- 
liegenden Wahlzetteln bedienen zu wohlen, wi: 
drigenfalls wir Gefahr laufen, dass 
Antisemiten einen Sieg erringen, wo- 
durch die judischen Mitglieder der Bezirkskran- 
kenkasee stark leiden werden. Mehrere Wähler“. 

W ten sposób dążą do asymilacyi. 


do składu p. Wilczera, chcąc przymusowo usunąć 
automat, Temu sprzeciwił się jednak stanowczo 
p. Wilczer a inspektor cofnął się przed energi- 
cznem wystąpieniem p. Wilczera pod pretekstem, 
że pójdzie szukać ślusarza, który otworzy zamek 
od drzwi prowadzących na balkon, gdzie był n- 
stawiony automat. Jak się dowiadnjemy, polecił 
magistrat na donos przesadny inspektora p. Wil- 
czerowi usunąć automata. Racyonalnego powodu 
podobnego zakazu nie widzimy. 

Strach ma wielkie oczy. W ponie- 
działek wieczorem wykadzano piwnice p. M. Ko- 
złowskiego położone pod gmachem magistrackim. 
Gdy przy tej sposobności z otwartych okien piw- | 
nicznych buchnął dym gęsty, zdawało się służbo- 
wemu stójkowemu, że w piwnicy gore. Zaalarmo- 
wał przeto straż pożarną miejską, która pod do- 
wództwem swego naczelnika p. Zagórskiego z 
całym taborem pożarnym przybyła na miejsce. 
Tu przekonano się, iż nie ma żadnego niebez- 
pieczeństwa i że alarm był ślepym. 

Przejechanie. Woźnica jadący nieostroż- 
nie ciężką bryką traktem węgierskim, przejechał 


w poniedziałek po południu zarobnika, Zarobnik | 


poniósł ciężkie uszkodzenie ciała i został odsta- 
wiony do szpitala powszechnego. 

Nagły zgon Michał Lisowski, posłagacz 
hotelowy bez zajęcia, umarł dnia 12. b. m. na- 
gle, tknięty udarem sercowym. 

Sunok. Z Sanoka piszą: „Dziwnej do- 
prawdy taktyki trzyma się rząd w obec urzędni- 
ków. Do wiecu, na którym mieli obradować nad 
polepszeniem swej doli, nie przyszło, bo został 
zakazany w ostatniej chwili, obecnie zaś czynią 
usiłowania, aby odwieść urzędników od wysłania 
petycyi do rady państwa (na ręce radcy dworu 


dziewcząt 11 — razem 22 dzieci. — nieżywonu- 
rodzonych: chłopców 3 — Zmarło :w pierwszym 
roku życia: chłopców 4 —- dziewcząt 1 
razem 5 dzieci, — Zmarło z chorób: z braku 
sił żywotnych 2 — z ospy 1— zgraźlicy płuc 
4 — z chorób zapalnych narządu oddechowego 1 
— z nieżytu jelit 2 — z apopleksyi 1 — z u 
wiądu starczego 2 — z wszelkich innych chorób 
7. — Razem zmarło 20 osób — między tymi 
zmarło obcych 8 osób — w szpitalach 8 osób. 


Łazienki snche z przyrządami natrys- 
kowymi, urządzone przez p. T. K. Podlaszeckie- 
go za mostem rządowym przy nl. Trzeciego Ma- 
ja, polecamy publiczności, gdyż odznacza je czy- 
stość wzorowa i wygoda z jaką nie można się 
spotkać w łaźni Teicha, gdzie wanny napełniają 
cuchnącą wodą a panuje schludność prawdziwie 
żydowska. 


Ruch stowarzyszeń, 


Walne zwyczajne zgromadzenie Towa- 
rzystwa gimnastycznego Sokół w Przemyślu 
obyło się w sali rady miejskiej dnia 9. bm. 


gdyż zwołane na dzień 8. b. m. zgroma- 
dzenie z powodu braku wymaganej statutem 
liczby członków do skutku nie przyszło. 

Przewodniczył p. Dr. Józef O rłow- 
ski a przy samym końcu objął prze- 
wodnictwo p. Dr. Jakób Baumfeld. 
Czynności sekretarskie pełnił p. Zygmunt 
Pisiewicz. Po zagajeniu zgromadzenia przez 


p. Dr. Józefa Orłowskiego zasługującem 
na wszelkie uznanie i przyjętem oklaskami, 
w którem przewodniczący uzasadnił po- 
trzebę instytucyi ze stanowiska społeczne- 
go, ze stanowiska hygieny i wychowania, 
odczytano protokół z nstatniego zgroma- 
dzenia z dnia 20. i 21. października z. r. 
Sprawozdanie wydziału, ogłoszone drukiem 
w osobnej obszernej broszurze, rozdano 
wszystkim członkom bądź przed zgroma- 
dzeniem, bądź na zgromadzeniu — przyjętem 
zostało przez zgromadzenie do wiadomości. 
Obejmuje ono sprawozdanie sekretarskie 
(najobszerniejsze), sprawozdanie kasowe. 
sprawozdanie inwentarskie i spis członków. 
Wedle sprawozdania kasowego fundusz re- 
zerwowy Towarzystwa wynosił z końcem 
r. 1890 w gotówce 553 zł. 92 ct. a fun- 
dusz zapasowy w gotówce 2060 zł. Człon- 
ków liczy Tywarzystwo po dzień 9. maja 
br. 210. Na wniosek wydziału uchwałiło 
zgromadzenie przeniesienie części funduszu 

bieżącego w kwocie 500 zł. do funduszu 

zapasowego przeznaczonego na budowę 
własnego domu, który zatem obecnie wy- 

nosi w gotówce 2560 zł. Fundusz zapaso- 
wy o tyle jeszcze ma większe znaczenie 

o ile że ofiarność publiczna przyrzekia już 
w razie uzyskania przez Towarzystwo miej- 
sca, złożyć poważną liczbę cegieł. Uchwa- 
lono preliminarz dochodów i wydatków na 
r. 1891 wedle wniosku wydziału z tą 
zmianą, że wstawiono w takowy kwotę, 
100 zł. na pokrycie niedoborów nauki 
strzelania, pływania i szermierki a kwotę 
105 zł. na wynajęcie prowizorycznego lo- 
kalu dla kancelaryi Towarzystwa. Wśród 
rozpraw nad tym wnioskiem objął przewo 


w obecności 38 członków Towarzystwa, | == 


budowy własnego domu i aby członkom w 
nabywaniu mundurów czynił wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia. W końcu odczytano vde- 
zwę Sokołów czeskich, wzywającą do u- 
działu w zjeździe Sokołów słowiańskich 
w Pradze w czasie wystawy w dniu 24. 
czerwca b. r. Zgromadzenie uchwaliło, że 
na wypadek, gdyby pomiędzy członkami 
nie znaleźli się mający chęć o własnych 
funduszach jechać na zjazd do Pragi, wy- 
dział na koszt Towarzystwa wyszle dwóch 
delegatów. Na tem zgromadzenie się za: 
kończzło. 

Jak się dowiadujemy, będzie zwołane 
w bliskiej przyszłości nadzwyczajne walne 
zgromadzenie dla wyborów, albowiem już 
po walnem zgromadzeniu nie przyjęli wy- 
boru pp. Dr. Wład. Czaykowski, Fran- 
ciszek (łamski, Stanisław Babiński i Hen. 
ryk Mester. Z tych powodów nie zdołał 
Wydział jeszcze poruczyć poszczególne 
czynności w wydziale. a li tylko zamiano- 
wał wydział na posiedzeniu dnia 11. b. m. 
odbytem sekretarzem p. Emanuela Winte- 
ra, dyrektorem gimnastyki p. Sawickiego 
a dyrektorem jazdy skoropędowej p. Dra 
Lityńskiego. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Hienryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pocbodzi od 
Redakcyi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielebnemu Duchowieństwu świec- 
u obu obrządków, Konwentom OO. 
Franciszkanów i Reformatów, Jaśnie Wiel- 
możnemu ke, prałatowi Dr. Juliuszowi de 
Nowina Paszyńskiemu, proboszczowi ka- 
tedralnemu, Wielmożnym ks. kanonikowi 
Podol ńskiemu, proboszczowi g. k. ks. ka. 
nonikowi Pękawskiemu wice-rektorowi, se- 
minaryum łacińskiego, ks. kanonikowi 
Wojtowiczowi, przełożonemu seminaryum 
gr. kat, Wielmożnym ks. Dr. Galantowi, 
Wiejowskiemu i Mrycowi, Szanownym kle- 
rykom i alumnom seminaryów obu obrząd- 
ków; Wysoce Szanownemu Gremium pp. 
adwokatów prze myskich, Wielce Ssano- 
wnym pp. Kandydatom adwokatury, Wiel- 
możnym pp. urzędnikom sądowym, korpu- 
sow: straży ochotniczej pożarnej, Wiel- 
możnemu p. adw. Dr. Tarnawskiemu, 
Wielmożnym panom A. B. i A. N. przy- 
jaciołom naszego domu, tudzież wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy dla pa- 
mięci Rodzica naszego Ś. p. Dr. Karola 
Regera, raczyli wziąć łaskawie udział w 
obrzędzie pogrzebowym w dniu 11. maja 
br., — składamy niniejszew z głębi serca 
przepełnionego wdzięcznością szczere sy- 
nowskie podziękowanie, krótkimi słowy: 
„Bóg zapłać“. 
Przemyśl, 12, maja 1891. 
Wacław Wilhelm Reger. 

Karol Reger, inżynier-adjunkt kolei państ. 


NADESŁANE, 

Wyjeżdżając stąd celem objęcia zarządu 
wojskowego Sanatorium w miejscu kąpielowem 
Szkle w miesiącach letnich, mam zaszczyt uwia- 
demić moich P. T. Pacyentów, którzy dotychczas 


dnictwo p. Dr. Baumfeld,Uchwałono wezwać 
wszystkich członków okólnikiem do oświad- 
czenie się czy zaprenumerują po egzemplarzu 
Przewodnika gimnastycznego, ponieważ we- 
dle odezwy Zarządu tego czasopisma ro- 
czna prenumerata Przewodnika zniżoną zo- 
stanie do 48 ct. rocznie, jeżeli na prowincyi 
500 egzemplarzy pisma się rozejdzie a do 
36 ct. w razie przedpłacenia przez pro- 
wincyę 1000 egzemplarzy. Wysokość wkład- 
ki członków zwyczajnych uchwalono po- 
zostawić taką, jaka przedtem była tj. 50 ct. 
miesięcznie. 


Exnera). Petycja ta jest przecie zupełnie legalną, 
nie uwłacza w niczem rygorowi słażbowemu i nie 
ma na celu żadnych przewrotów. Nie znalazła 
jednak ona łaski w oczach rządu. Dla czego? 
Wszak chcieliśmy tylko prosić — czy i tego nam 
nie wolno ? 

Tutejsi urzędnicy sądu powiatowego gremial- 
nie podpisali petycję. Jedynie szef oddziału ma- 
nipulucyjnego uchylił się od owej legalnej mani- 
festacyi, a nie poprzestając na tem, doniósł v 
akcyi prezydentówi, który kazał przedłożyć sobie 
podpisaną przez wszystkich petycyę i po prostu 
skonfiskował ją. Jest wprawdzie projekt napisania 
innej petycyi, ale ta przyjdzie, jeżeli nawet uda 
się ją odesłać, post festum do Wiednia ,... 

Notując to dziwne zarządzenie 
prezydenta sądu obwodowego w 
Sanoku, przypuszczać należy. że 
wynikło ono tylko z przesadnej 
gorliwości, 

Wykaz nowonrodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 3. maja do 9. 
maja 1891, Nowourodzonych: chłopców 11 — 


Przed rozpoczęciem wyborów wezwał 
przewodniczący dwóch skrutatorów. W taj- 
nem głosowaniu kartkami na 33 głosują- 
cych oddano 33 głosów na p. Dra Józefa 
Orłowskiego jako przewodniczącego; 29 
głosów na p. Dra Wład. Czaykowskiego 
jako zastępcę przewodniczącego. Wydzia- 
łowymi obrano pp. Dr. Franciszka Doliń- 
skiego (30 gł.), Franciszka Gamskiego (30 
gł.), Ryszarda Hesse (29 gł), Władysiawa 
Kropińskiego (30 gł.), Dr. Łucyana Lityń. 
skiego (32 gł.), Zygmunta Pisiewicza (32 
gł.), Dr. Leonarda Tarnawskiego (31 gł), 
Emanuela Wintera (27 gł.) — Zastępcani 
wydziałowych ebrano: Stanisława Babiń- 
skiego (32 gł), Mieczysława Janeczka (27 
gł.), Henryka Mester (19 gł.) Do komisyi 
rewizyjnej wybrano (gdy p. Amort nie 
przyjął wyboru) pp. Feliksa Niederreutera 
i Henryka Słotwińskiego, 

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę 
wzywającą Wydział, aby obmyślił i przed- 
siębrał Środki dla uzyskania funduszów 


zaufanie we mnie pokładali, iż p. Dr, Kropatszek 
w zastępstwie mojem w pomieszkaniu przy ulicy 
Dobromilskiej 1. 75 ordynować będzie w choro. 
bach ocznych, 


„Dr. Braun 
c. i k. lekars pnłkowy 


Drobne ogłoszenia. 
składsjące się 
z 4-ch pokoi, 


Pomieszkanie >>> 


wutni, strychu, piwnicy i b.lkonu od I. czerwca b. r. 
DO WYNAJĘCIA. Bilższa wiadomość w dru- 


karni S. F. Piątkiewicza. przy ulicy Wodnej | 256. 


Zofia Finder 
Joachim Ignacy Schaller 
urzędnik kolejowy 
zaręczeni 


Skurowa 


> 
Ucze 
GRUNTA s „kupiesła: gad RE 


zgłosić do p. KRYSTY budowniczego. 
pomieszkanie składające- 


Do najęcia się z2 pokoi, kuchnii pi 


wniey z vusobnym korytażem w parterze, jest do 
najęcia zaraz na Podzamczu w domu Wiel. pan 


Radymno 


LA 


n 


putrzebny jest do handiu Win 
i delikatesów A. Tumidajskie- 
go w Jarosławin. 


Domańskiej. 


4 l GAZETA PRZEMYSKA z d. 14. maja 1891 


Nr. 39 


TENERE RYMANÓW 


Na mole, pluskwy, szwaby, 


owady 
poleca | ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 
: u 
Apteka „pod Gwiazdą Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20. maja, i dzieli się na trzy 
PE KE 2. okresy, t. J- I. od 20. maja do 19. czerwca, II. od 20. czerwca do 19. sier 
W PRZEMYŚLU l pnia. IHI. od 20. sierpnia do 20. września. W I i III. okresie mieszkania 
obok wieży zegarowej (w domach będących: własneścią Zakładu o '„ część tańsze, Od taksy zdio 


MafelineZatheriinę. Proszek pë: Jowej uwolnieni być mogą tylko w I. i HL okresie ubodzy zaopatrzeni 
WYR Pas WR jw Świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwi rdzone. Łazienki 

i pa ; ulepszone. kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye, spacery wśród 
terpentynowy, Tynkturę na mole | lasów szpilkowych zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka zakładowa od 
i pluskwy. Papier naftalinowy itp. | dnia 20. czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia, i t. p. w Zakładzie. Stacya 
Rymanów, c, k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilometrów, — 
poczte, telegraf, — apteka, w miejscu. — - Lekarzem zakładowym jest Dr 

wa z j Józet Dukiet z Przemyśla, — oprócz niego ordynuja i inni lekarza. 

Piwo słodowe Hoffu Zakład rozsyła wodę miner: alng ze wszysruieh trzech Źróde!, która na 


Tari (użytku wewnętrznego, tudzież ług roi: jodowy. 
| Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 


i 
i M 


CYRKULARNA | 
A P T E K | Pprekeya zakladu zdrojowo-kapielowego w Rymanowie- 


Przedruk nie będzie płacony, 


M. Schwarza w Przemyślu ~~~ ~ - | ME = 
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IJ _ TRUSKAWIEC 


DI | dakład zdrojowo kąpelwy i stacja kimatyczno-lecznica w Galcyi wsehodnjej 


SOIŻIJRÓ( pod“ R980ÓR A 


eioaqeu op 


suzorueldtz 1 omoflel 


= 
p A) | SHE" Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsen. "QB 
n | Koteją Karolu Ludwik», koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 
ill i węgiersko-galicyjsky do Drohobycza. 
, Zdrojowisko i nzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (115 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najroz- 
| maitsze środki lecznicze. Zdroje stone i stono-glanberskie, w zupełności zastępujące Kissingen, Hom- 


bury, Maricubad, Kreuznach, Veynhausen, Wiesbaden itd. itd. 

Najsilnitjsza w Europie solanka siarkowa, szczawa alkalowo- -ziemna, kąpiele ałono-siar- 
kowe, przewyższające wszelkie iune kąpiele słone, słone zado-bromowe i słobo-siarczane w kraju 
i zagranicą. Kąpiele siarczane, Natryski nosowe. Le czenie elektrycznością. M'qsienie. Żętyca. Apteka 
li skład wód m neralnych. Tusze z słodkiej wody. 

Zalecane przez najzn::komitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofu- 


imi | 
Ki | lirzny, goścowych, dnowyeh, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 


BJ 


l 


chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 

Ordynuie lekarz zdrojowy Dr. Aureli Plech, cesarski rada z Jarosławi", Dr. Stanisław 
Dekańskiz Krkowa i Dr Emil Weichsier ze Lwowa, Przeszło 300 pokoi wygodnie urzą- 
dzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznymi i materacami od 50 ct. do 3 zł. dziennie 
Kaplica łac, ecrkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, Bala balowa, fortepian, 
przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, re- 
jstauracye izraelickie, sklepy, fryzyer. cyrulik otd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki 
w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itd. 

W pierwszym ud z5. waja do 1. lipca i ostatnim sezonie od 15. sierpnia do 25, wrze- 
śnia, pomieszkania w Camach z: aw ch o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
jrzyjnuje i wszelkieh objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Vraskawcu. "BG 

Ubndzy uwzęlędnieni będą tylko w I. sezome do 15. czerwca iw Ql, sezonie od 15. sierpnia, 
la pozostający dłużej pad 3 dni po 1. sezonie ij, po 1 lipca opłacają taksę całkowitą. 
(Vrzedruk nie będzie opłacony). 
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= gE lamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą! "gang 
ZA - Owieży zapas wód mineralnych, krajowych i zagranicznych 


kz. iich przetworów 


e ná W HANDLU KORZENNYM 
A a L A E L wę 


plac Kazimierza Wielkiego l. 154. 


szpakowatych 
k Szanowna P. T, Publiczność ! 
a nawet całkiem Prowadząc od lat czterech wody mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ich 
a z przetwory V7 prost ze źródeł całyni wagonami jestem w możności, przy zbliżającym 
SIW y c h w i OSSÓW. się sezonie dostarczać P, T. Pobliczności świeże wody mineralne, znajdujące się w moim głównym 


składzie, których ceny jak najskrupulatniej obliczone, powinny Życzeniom P. T. Publiczności w 


F Flakon za 1 zł. WM zupełności odpowiadać, 


dostać TE Przy tej sposobności zwracam uwage P. T. Publiczności że mój główny skład wód mi- 
BALE IDO Rih: (Deralnych zostaje pod seista Kontrola Fizykatu miejskiego, a zapewniając P. T. Pu- 


W Aptece „pod Gwiazdą” bliczności o najnmienniejszem wykonaniu jej sax a keri uprzejmie proszę i zostaję 


z wysokim szacunkiem 


w Przemyślu L ā Ochsenberg 
obok wież y zegarowej. j Główny skład i eksprdycya wód miueralnych. 
M A | SEE Przy większym odbiorze znaczny rabat. "BĘ 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


stonogi, pelły i w ogóle wszystkie Z ąkł a d 7 d T 0) oWo- k apielo W y | 


| 


każde zamówienie bywa Świeżo napełuianą, — sol leczniczą do kąpieli i do | 


— 


Ra 


W nowym lok iu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej I. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hburtowną i droboą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów  chirorgicznych, opat: ua: 
ków, środków toaletowych, mydeł, per- 
fum, pot zeb gospodarskieh, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, Gesinfe- 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 


Herbata chińska 
rosyjska 'J,, *,. '/, fuatowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1:10 ct. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 et. 

OCET WINNY 16 | 32 et. 

ŻELATYNA biła. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE uotimia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełka :b. 

MASĘ FRANCUSKĄ do z!puszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabk', pędzle, smnury gumowe 
i rury szklinne d: kotlóv paro- 
wych, begary, rury gumowe do śc!,- 
gania piwa, przezeru aty wy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
oilwrotną pocztą. 


Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


Na Wiosnę! 


Towarzyst. powroź, w Radymnie 


poleca 
hamaki szpagatowe wiązane po 3 zł. 


za sztukę, 
hamaki szpagatowe bez guzów po 4 zł. 
50 et. za sztukę 
tudzież przybory potrzebne do gimna- 4 
styki na wolnem powietrzu. i 
Dyrekcya: 
Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski, 


Lazienki „Wandy.“ 


Niniejszeim mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T, Publiczność, że na Za. 
saniu w domu p. Wiesla Nr. 228 obok 
mostu rządowego 


Łazienki suche 
Pisze zimną, i cieple 


Łazienki te są urząddzone ze wszel- 
kiemi wygodumi i otwarte są codziennie 
od g. 6 rano do g. IG wieczór. 

CENY: 
Kąpiel dla jednej osoby w I pokoju 560 ct. 
Kąpiel dla jednej osoby w II pokoju 30 et. 
Kąpiele w abonamencie 10 */, taniej. 

W nadziei że Szanowna P. T, Publi- 
czuoć raczy łaskawie zaszczycić mnie 
swemi względami, kreślę się 

z prawdziwem poważaniem 


Fr. Ks. Podlaszecki. 


